
IiLRJER WARSZAWSKI.
D. 22. Kwietnia. —  Rok 1847. 

Czwartek. M  107. Ju t ro ,  Ś ty  Wojciech.

Sty W o j c i e c h  Arcy-Biskup Gnieźnieński, ieden z P a­
tronów  Królestwa Polskiego, którego dzień Kościół 
Sty iu tro  obchodzi poniósł śmierć męczeńską za wia­
rę  CHRY STUSA przy  s c h y ł k u  X go wieku. W  W  ar- 
szawie n iem a Kościoła pod ty tu łem  Śgo W o j c i e c h a ,  
chociaż są Jego  obrazy , ale w wielu miejscach są Ko­
ścioły p0{j wezwaniem tegoż Świętego Patrona. Mię­
dzy innemi, roku  1611 G arw aski Starosta Gostyński, 
w y m u ro w a ł  w Lublinie  Kościół Ś .  W o j c i e c h a  z szpi- 
talem, do k tórego z czasem przeniosły się Siostry Mi- 

osierdzia, istnieiaCe w temże mieście z fundacji Ja ­
dwigi AHemyskiej.

Najwyższym Ukazem w  dniu 5 Marca r. b. danym 
, f f ' . 11! e  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i c h  Orderów, Najmiło- 
sciwiej mianowani zostali: Józef  Kolnarski, b. Radca 
Komisji Central: Likwidac:,  Kawalerem orderu Śej A n ­
n y  - e j k l : ;  a W ik to r  fV  ścieklica , S ek re ta rz  W ydzia­
ł u  w Komisji Rząd: Spraw  W. i D., Kawalerem orde- 
ru  Sej A n n y  3ej klassy.

\Y czoraj w ieczorem J. C. W. Wielki Xżę MICHAŁ 
P A W Ł O W IC Z  z Radomia, a J e g o  Dostojna Małżonka 
j- C. w . Wielka Xiężna HELENA P A W Ł Ó W N A , i 
Ich Dostojna Córka .j.C. W. NA ielka Xiężniczka KA­
TARZYNA MICHAŁÓW  NA, z  zagranicy, wróoili do 
W arszawy; mieszkają w pałacu Belwederskim, gdzie
ICH CESARSKIE V\ YSOKOŚCI powita ł JO. Feldmar- 
Szalek, X ię  W a r s z a w s k i , Namiestnik Królewski.

Rada Administr: d. 26 Marca (7go Kwie:) r. b. mia- 
n ow ała :  Leopolda Domańskiego , Radcę W ydz ia łu  
W ojskow ego, pełniącym obow: Radcy W y d z ia łu  Ad 
ministrac: w Rządzie CTubernjal: Radomskim, i Karola 
Dąbrowskiego Naczelnika Kanccl:, pełn iącym  obow:
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dnika do szczególnych p o ^ ń ™  2 2  
Cyw ., pełn iącym  obow: Naczelnika Kancel:; Roma 
obn°” . lłum aC za pism rossyjsk:, pełniącym
d z i -  ^ j u n k t a  2go W y dz ia łu  W ojskow ego w Rzą- 
dnika j  ern: ^ d o m s k im ,  i Xaw: Luceńskiego, Urzę- 
Wars- ° Szcze? 01nJ ch poruczeń przy  Prezydencie M. 
larii M u / ’ Pe*ni3c) m obowiązki Naczelnika Kance- 

M ‘ tegoż miasta.
P „b lj   ̂ W arszaw y, zawiadamia in teresowaną
chor/ ẑ5°/SC’ Ze na mocy kontraktu  o dzierżawę Do­
nem V\r If oc/ obcych Slarozakonnych  z Pa-

I ■ mtem Rożen pod dniem 17/z« Grud: r. z. na za- 
ustanowienia ś. p. Namiestnika Król: z dnia 7

W rze:1824  r .,na dalsze trzy lata zawartego, pobórop ła -  
ty  biletowego od obcych Starozakonnych przybyw a- 
iących wodą na Wiśle, na dzień ieden i dni 3 przy Ex- 
pedycji wodnej i sp ławie w Siekierkach, z dniem 3/ «  
Kwiet: r. b. zaprowadzony został; że bilety tamże po­
brane, tylko w  Kassie Centralnej poboru  biletowego 
w  R atuszu  G łów nym  na d łu ż szy  czas i za dalszą prze­
pisaną op ła tą  odnawiane być mogą.—  Prezyden t,  Rze­
czy wisty Radca Stanu, Graybner. Naczelnik Kauce- 
larji, G. Jahołkowski.

W  Księgarni Ig: Klukowskiego  p rzy  rogu ulic Mio­
dowej i Senatorskiej Nr 497 lit: C., nabyć można na- 
stępuiące nowo w yszłe  dzieła: Kollokacjn , powieść 
Józ: Korzeniowskiego, złp . 11. Sludjafilozoficzno- 
lilerackie E m iljana  Rzewuskiego, zł. 8. Sztuka urza- 
dzajiia gospodarstw wiejskich, poprzedzona krótko 
zebraną nauką gospodarstwa wiejskiego, przez J. N. 
Kurowskiego , wydanie 2gie, powiększone i zupe łn ie  
przerobiene, z rycinami i tablicami, 2 tomy in 4to, zł. 
36. N adw orny Kuchmistrz polski czyli Książka pod­
ręczna dla uży tku  dobrze zagospodarowanego domu i 
w ygody  wzorowych gospodyń, zł .  6 gr. 20. M a łe  
powieści dla  dzieci z dzieł JX .  Schm idt, zł.  4. Róża 
na Tannenburgu, powieść przez tegoż, zł. 6. Zaba­
wne zdarzenia P ani W esołow skiej i iej pieska, po 
polsku i po f rancuzku , ozdobione wielą kolorowane- 
mi rycinami, z ł .  5.

Kilka temu czasów, w iednym z tu te jszych domków 
drewnianych przedmieść W arszawy, mieszkał Oficja­
lista p ryw atny ,  człowiek nader dobrych obyczaiów, 
k tóry  obok pracy, ciągle znajdował się w k ry tycznem  
położeniu, pod względem załatwienia p ierwszych po­
trzeb życia swego, żony i 6 dziatek. Ta familja przez 
d ług i czas poprzestaw ała na śniadaniu z zupy mąką 
zaprawianej, obiadku z kartofli, i kolacji z żuchelka 
chleba suchego składającej się, i zdawała się tern być 
Jeszcze szczęśliwą. Lecz pogorszy ł  się s tan iego ,  i dla 
b raku pieniędzy, dzieci na kolację nawet iuż chleba nie- 
dostaw ały ; a więc n a tu ra ln ie , nastąpiło  narzekanie i 
płacz dzieci w domu. Ojciec niemogąc znieść tego 
smutnego położenia, chw ycił  się następującego sposo­
bu, koienia g ło d u  swych dzieci. Wieczorem przybyw-. 
szy do domu, w y jm ow ał  z kieszeni przygotow ane 6 
groszy, i zebrawszy obok siebie dzieci, w o ła ł  w g ło s :  
»Kto chce iść spać bez kolacji, to dostanie grosz. '’ 
W szystk ie  dziecięta, nie maiąc nigdy pieniędzy w rę­
ku, chętnie wolały  wziąść po groszu, i k ład ły  się spać 
głodne. Nazaiutrz iednak bardzo rano iak tylko z łó -
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#.ek .powstawały, zaczęły parem wrzeszczeć : nOjcze! 
Matko! teśćU” Co Ojciec usłyszaw szy , zw y k ł  w ołać : 
»Kto chce ieść śniadanie, niech da grosz .” Dzieci iak 
najchętniej z ło ży ły  O jcu na pow ró t całe 6  groszy, za 
które też zjadły  śniadanie. I tym to sposobem biedny 
Ojciec m usiał kwitować dzieci z kolacji.

Leonowiez Jub iler ,  dawny Obywatel Paryża, zna­
ny  z Bielańskiej: ulicy i z obrączek szczęśliwego M a ł­
żeństw a, do k tórych  ̂ dołącza kartkę wszystkim Pań­
s tw u  M łodym , swoieTo letnie Błogosławieństwo Nie­
ba z obowiązkiem dotrzymania do śmierci; po 27mio 
letnim zamieszkaniu, p rzeprow adz ił  się na ulicę Prze- 
iazd pod N r 652, obok Lipki, p rzy  Zegarm istrzu ; po­
leca się swą robotą i wszelką reparacją wszystkim Pań­
stw u  Ł askaw ym , dla utrzym ania reszty swego do­
czesnego życia1.

Nakładem Księgarni S. H. M erzbacha , w yszed ł 
14  poszyt dzieła p. t,  M arcin  P odrzutek  czyli P a­
miętniki Pokoiowca. Szano: P renum eratorow ie ,  któ- 
rzy b y  niechcieli oczekiwać na dodać się maiące bez­
pła tn ie  razem z wyjściem oryg ina łu  dzieło pod tytr 
Siedrn grzechów  śm iertelnych, obecnie odebrać mo­
g ą  na to  miejsce dzieło iuż w yszłe  w polskim p rze­
kładzie w 3ch tomach p. t. K om andor M altański.

W skarbonce na Starców i Kaleki pod opieką Warsz: 
Tow arzystw a Dobroczynności zostaiący< h, umieszczo­
nej w Składzie lłządowymŻelaza, po iej o tworzeniu, 
okazało się pieniędzy rs. 4  kop: 6 6 r/z.

(Art: nad:). Mości Redaktorze! Czytając K ur/e ra ,  
czasami natrafiam na opisy różnych osobliwości w na­
tu r z e ;  niech i mnie wolno będzie pochwalić s i ę , iako 
praw dziwej amatorce d rob iu :  W  dniu 20 b  m. zniosła 
moja K ura  taje nadzwyczajnej wielkości, k tóre  iako 
osobliwość, p rzysy łam  do Redakcji,  ip r z y te m  zł. 2 
dla Sali ochrony dziatek. N. 217, ul: Brzozowa. O.

Onegdaj w szpitalu S g o  J a n a  B o ż e g o ,  J ó z t f  Socki 
lat 29 wieku, z miasta 'fu rk a  pochodzący, przez po­
wieszenie się, ży cie sobie odebrał.  Człowiek ten iako 
ob łąkany , umieszczony zos ta ł W roku  IS41 w szpi­
talu,^ i w ostatnich tych czasach będąc iuż p rzy to ­
mniejszego u m y s łu ,  używany b y ł  do  po s łu ż  szpital­
nych. (G. P.) 1 1 °  r

W czoraj w Wielkim Teatrze po A rcydzie le  niezna- 
n em , przy w ołany JP .  K om orow ski Z przedsta­
wień Magicznych JP ana  Bosko, Publiczność by ła  na­
der  zadowoloną.

Z  P ło c k a .—  Szlachetne czyny l u d z k o ś c i ,  nicpo- 
w inny  zostawać w u k r y c i u ,  a o g ł o s z e n i e  i c h ,  n i g d z i e  
i e s t  za późne. Amatorów ie t u t e j s i  o b o jg a  płci,  pragnąc 
u c z c i ć  pamiątkę Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o ,  na 
kilka dni przed Wielkim Ty godniem, dali w tu te j s z y  m 
lokalu resursow ym , Koncert,  na rzecz biednych klass

ludzi,  która przy  obecnej droży źnie, nie m ogła mieć do­
statecznych środków podzielić się z familjami sweini 
Swięconem. Skutkiem czego, iakoteź z dobrowolnych 
ofiar i z nadpłat,  zebraną by ła  kwota, za którą zaku­
pione a r ty k u ły ,  podzielone zostały pomiędzy 240 fa- 
milji; każda zaś porcja sk ładała  się z Gcio-funtowego 
bochenka chleba, z 3 r/z funta ważącego placka solo­
nego, z 3eh funtów  mięsa ryntow nego, 2eh m ałych  
kiełbasek, z pó ł-kw arty  kaszy jęczmiennej, 8 łu tó w  
soli i 3 i j ,  a to wszystko po s łu ż y ło  do pożywienia 
osobom 569. Dzięki W am ! Szlachetne Dusze, p rzy ­
łoży liście do swego talentu, ieden również piękny dar ,  
łączenia przyjemnych uczynków z pożytecznemi.

Z  P etersb u rg a .—  Dnia 31 Marca (12 Kwiet:) roz­
s ta ł  się z tym światem po krótkiej słabości, J e n e ra ł  
P iechoty , Jenerał-A dju tan t C hrapow ieki, Jenerał  G u­
berna to r  W oienuy Petersburga .  —  W  liczbie innych, 
mianowanym został Radcą S tanu, Radca Kolegjalny 
C zystiakow , Inspektor  A i .e x a n d r o w s k i e g o  Korpusu  
Kadetów w B rześciu  L itew skim .

A n g lj  a. —  W  Oóowym Jorku  g łoszono o p o w tó r ­
nej bitwie między S a n ta n ą  a Jenera łem  Jl'aylor  pod 
S a h illo ,  niepomyślnej-rfla A m erykanów.—  Znakom i­
ty Je n era ł  M ijo r  K rtiw ford , u m arł  Igo  b. tn., p rze­
żywszy lat 71 .—  Gazeta K ronika  poranna  donosi,  
iż kazano w ys łać  z W o o lw i.h u  oddział m a r y  narki do 
Lisbony; dodaie u w ag ę ,  że rozkaz len pewno został 
odw ołany , z p o w odu ,  iż Królowa Portugalska w tej 
chwili pewno iuż schroniła  się na okręt admiralski 
angielski.

F ran cja . —  Król,  Królowa i Niężniczka A d e la j­
d a ,  1 Igo  b. ni. odwiedzili Królowę K rystynę . 12go 
b. m zaregestrowano w Sądzie Królewskim patent ha- 
tu ralizuiącego Xcia R ia n za res  Małżonka Królowej 
K ry s ty n y , iako Francuza pód nazwiskiem Xcia M ont- 
rnoro.—  Hrabi na Bresson  p rzyby ła  z swoim młodym  
synem z M a d ry tu . —  Izba Deputowany ch 12go b. m. 
przy ięła wniosek względem kolejnego zwracania kau ­
cji z łożonych przez towarzystwa kolei żelaznych. —  
Komitet Izby Deputawan: miał protestować przeciw 
zamierzonej w ypraw ie do Kabylji przez Marszałka 
B ju żo . —  A b d e lk a d e r w’ymierzy-Tattak przeciw po­
koleniom pustyni mniejszej. —  Komisja budżetowa 
zezwoliła na wydatek 629^000 fr: dla Królewskiej 
Akademji muzyki. —  A utor niemiecki Karól G riin  
został istotnie oddalony z Frań j i . —  Głoszą, iż M ar­
grabia Dalmacji odw ołany, będzie z B e r lin a ,  a iego 
poselstwo otrzyma P. B aran ie . Pi efekt P. D jusza tel 
Brat Ministra, ma o trzym ać poselstwo w M adrycie . 
—  O kręt In flex ib le  został w ys łany  z Tulonu  do 
w schodu .—  Kolej żelazna atmosferyczna do S. Żer- 
m ę, miała  być otworzoną 14go b. m.



H iszpanja. —  Podczas gdy Królowa 5go b. m. znaj­
dowała się na widowisku walki byków, Król odbywał 
na' V z Panami Mon, M artinez do la  Roza, (io n - 
za e* rątuo i innerni znakomilemi osobami. Królmiał  
zamiar uieehae do Francji, iztamtąd wydać odezwę do 
Hiszpanów; ale Ministrowie energicznie mu odradzili. 
Kroi obstaie za oddaleniem Jenerała S erran o , tym ­
czasem tenże Jenerał znajdował się blizko loży Kró- 
ewskiej na widowisku wa'ki byków. 7go b. m. Kró­

lowa osobiście powożąc, poiechała paro konnym ka- 
bryoletem z pałacu przez główniejsze ulice stolicy 
Pędząc galop eir.; obok niej znajdowała się Infantka 
Ujnna Józefa , a Teść Królowej konno w oddaleniu 
znajdował się za poia/dem. Przez P rado  Królowa 
w największym galopie wjechała między liczne ekwi- 
paze i ubawiła się sprawionem przez to zamięszaniem. 
Król bawi po większej części w zamkach za miastem.—  
Stan wojsk Królowej Portugalskiej iest tera'z bardzo 
krytyczny. Alexander D um as  ubiega się w llisz-  
panji o wielki Krzyż orderu K arola U lg o ,  a w Por-
tugalji o order CHRYSTUSA Jenerał Pezuela
mianowany Jenerał Kapitanem Andaluzji.—  P. M ar- 
linez de la  Roza  otrzymał dymisję. Pan Gonzalez 
B raw o  został umieszczony w Radzie Stanu.

N iem cy . —  Na posiedzeniu Kurji 3eh Stanów, 15go  
b. m. w B erlin ie, oznajmił Marszałek, iż przedstawio­
no prośbę o spieszną zmianę regulaminu posiedzeń 
tychże Stanów; Marszałek wyznaczył komitet do iej 
rozpoznania.

W ioch y. —  Kardynał G iiz i  podał się do dymisji; 
niewiadomo ieszcze czy Papież ią udzieli.

Rozm aitości. —  Piękny przykład miłości bliźniego, 
dał w Ołomuńcu Młodzieniec nazwiskiem K aro l H er- 
hilz, Uczeń Szkoły Chirurgicznej, a Syn b y łego  Urzę­
dnika, który teraz wswoiej wiosce w Kaflach  w Szłe- 
ierm arku  spokojne życie prowadzi. Jeszcze w Gru­
dniu zeszłego roku, furman tropauski z przyczyny  
utraty kufra, z desperacji rzucił się w przerębel na 
rzece M arch , i tam utonął. Kiedy teraz ta rzeka 
puszczała, wezbrane wody wyrzuciły  20 Marca ciało 
nieboszczyka na lód; dwóch dziarskich przewoźników  
rzuciło się w łódź, i chcieli toż ciało na ląd przywieźć 
aby ie pochowano, ale b iłw any  rzeki porwały z niemi 
łódź, i pod lód wciągnęły; z tych biedaków ieden w y ­
ratował się z  nadzwyczajnem wytężeniem na ląd, a 
d — " . . . .  ■

zwątpili.o nim , a nikt nie śmiał narazić się dla iego 
ratowania. Wtem młodzieniec wyrywa się naprzód, 
z ęjmuie zwierzchnią s u k n i ę ,  rzuca się w bałwany i 

opada tonącego; tu dopiero scena ta przybiera okro­

pną postać; tonący chw ycił  ratującego za rękę, tak, że 
ten nie m ógł iej wyrwać, aby należycie płynąć;  
wszyscy struchleli; przez kilka chwil iuż ich nie wi­
dać; widać ratuiącego, iak iedną ręką trzyma tonące­
go za w łosy, a drugą wszelkiemi sitami opiera się 
bałwanom; nareszcie zaczyna wołać o pomoc; ż o ł ­
nierz 56 pułku piechoty, rzuca się w rzekę, i pomaca 
mu dopełnić tego szlachetnego dzieła. Z wielką ra- 

oscią przyjęci na brzegu, rzucili się wszyscy, aby 
zzię męty na i przemokłym dać najprzód pomoc lekar- 
t  k’ ‘- " “T i 05 trzeJ sa Bogu dzięki zdrowi. Xiążę Ar- 

 ̂ J-|S r Pj • nu”ca dowiedziawszy się a tern, ofiaro­
w ał młodzieńcowi medal z swoim portretem z bardzo 
pochlebnem pismem, zaj żołnierz nazwiskiem B rzo­
zowski otrzymał nagrodę pieniężną. Oby te kilka w ier- 
szy iak najprędzej dosz ły  do rąk czułego  Ojca i ko-  
cha.ącej Matki, którym BOG dał tak s z la c h e tn e j  sy­
na .—  W Belgji do Igo Września tego roku, najsuro-

Z kr l<;fIi Pędz‘Ó " ó,lk<? Pod harą ot! oOł) do 1000 fr:; a ktoby pomimo tego zakazu druof
raz poważył się przekroczyć, dubeltowo karę zapła-  
ciemusi. T o  rozporządzenie bardzo skutkufe i wstrzy-  
m u ie  od pijaństwa.—  Gazeta Z w ierc ia d ło  donosi, że 
teraz L ich w ia rz o m  zbożowym zaczyna szatan ligle pła­
tać; z przyczyny n ie d a w n o  padaiącego deszczu,2ócht 
lichwiarzy zachorowało ciężko; mieli oni 90 ,000  kor-  
cy zboża leżącego, któreby w zimie z zyskiem 50 od 
sta byli spieniężyli, aż tu zboże spadło o 25 procent. 
wDobrze tak tym podłym  oszustom,” d o d a i e  taż gazeta.

Y\ W ersa lu  w małym domku mieszkały dwie Sio­
stry Duhoa; iedna z nich miała Jat S0, druga SI; z nie­
mi razem mieszkała także Kani Szasserę  55 lat liczą­
ca. Jedna z S0 letnich Duhoa zebrała kapitał który  
my czynił 10 groszy na dzień, a drugiej kapitał czy ­
nił 20 groszy, r z tego ży ły ;  ale Kani Szaserę  bogata 
kapitalisika bo iej kapitał czynił 60 groszy dziennie, 
dzieliła go z famtemi staruszkami i prócz t e j  u s łu ­
giwała im i pielęgnowała ie iak mogła; często sama 
na suchym chlebie przestawała, ażeby ty lko iej pupil-

™ AliademJa tej ?acnej kobiecie prze­
znaczy ła oW  franków rocznie na dalsze iej miłosier­
ne uczynki.-— K rólew ska sa ła ta .  Król F ilip  l i g i  
Hiszpański, będąc w wesołym  humorze, posłał 3ciej 
swoiej zonie A nnie A uslrjaczce  na złotym  talerzu sa- 

atę z następuiącem pismem: »Najdroższa połowico! 
Kizy tern piśmie otrzymasz sałatę, którą ia sam przy­
prawiłem, a która ci, iak spodziewam się, smakować 
będzie; oby ci była na zdrowie! widzisz, że ia do 
wszy stkiego mam talent, nawet do kucharstwa. Twój  
Filip. ’ Ale ta sałata nie była z ogrodowych ingre- 
dyencji, lecz z kosztownych kamieni: topazy  b y ły  
zamiast oliwy, rubiny  niby ocet ,  p e r ty  i brylan ty
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sól, a szm aragdy  niby zielone liście sa łaty ; i la sałata 
kosz tow ała 16,(K)0 dukatów.—  Taką przestrogę umie- 
ścila gazeta w roc ław ska :  że pewien Jegomość iadąc 
koleią żelazną, w ystaw ił  g ło w ę  swoią przez okno wa­
gonu , i tak blizko przez godzinę oczy iego b y ły  na 
c u g u ,  przezco na dwa dni o ś lep ł ,  aż za pomocą bie- 
g łe g o  Lekarza znowu wzrok odzyskał.

P RZY JECH ALI do WARSZAWY.
Bartolik Ant: Oby: z Tyńca; Jerzmanowski Karol Adwokat 

z Domamkowa; Kozłowski Ferd: Kup: z K r ó l e w c a ;  L.szczyiiski 
Igo: Oby: z Beloa; Puszet Konst: tiaro,, z Sowia. ,k i^zadkowski  
A on Oby: zOratekj Scyp.o Maur: Oby: z Łazisk, Woroniecki  
K alixt  Kzę z Gbnek; Serebrenikow Alex: Komis. Itandl: zRossji;  
Skarżyński kaz ,o ,: Oby: z Mirosławie; Wojewódzki Anloljusz 
Ob: z Kub; Grodzie,is:; W alewski lyar: Ob: z Ciechocinka. (G.P.)

. D O JV IK S liu V f  A
agaleli przy rogatkach Mokotowskich, znajduie się do 

wjnaięcia każdego czasu kilka nowo-urządzonych  
ze  Stajniami i Wozownią lub bez nieb; oraz z Ogrodami. 
Wiadomość powziąść można w Ogrodzie Botaniczny ni, u Za­

rządzającego tymże.

chodzie z Zamku, Krako:-Przedm:, przez dom Prezlera, ulicą 
Senatorską, na plac teatru. Znalazca oddać zechce do Szwaj­
cara Hotelu W ileńskiego,  za nagrodą zt. 5 0 . —  Uprasza się 
zarazem PP. Zegarmistrzów, aby na takowy uwagę dać, i za 
dostrzeżeniem przytrzymać go raczyli.

B i O I B R A  WINIARY, składaiące się z czterech Folw ar­
ków  i 13tu wsi, położone nad W is łą ,  w Powiecie Stopni- 
rkim Gubernji Radomskiej, maiące podostatkiem łąk , - lebę  
ziemi powiększej części pszenną, budowle dworskie dosta­
teczne, ponajwiększej części murowane, Gorzelnię, ludność 
znakomitą; są do wypuszczczenia w Administrację na ryzyko  
Administratora, na lat 12r.ie lub' 15cie, w całości, lub czę­
ściami. Bliższą wiadomość powziąść można pod Nrem 1588 
1 9, przy ulicy Nnwy-Swiat i Brackiej, wprost Kościoła Sgo  
Alexandra, gdzie Stróż miejscowy wskaże.

W  Mieście handlowem Kałuszynie, o mil 7 od 
l i s  W arszawy, na trakcie Brzesko-Litewskim poło-

zonem, trzy DOMY z zabudowaniami gospodar-  
skierni, nowo w ybudowane, obszerne, mogące być 

użyte na założenie fabryki, z wszelkiemi dogodnośćiami, tu-  
dziez gruntami,^ są każdego czasu ogółem lub szczegółów o do 
sprzedania. Blizszą wiadomość powziąść można w Magistracie  
Miasta Kałuszyna.

W  d. 1 1 /23  Kwietnia r. b. o godz: 11 ra„0 , w Warsza: przy  
ulicy Szczy glej, pod Nr 2891, prawnie zaięta Nieruchomość miej­
ska, tymże Nrem oznaczona, w 3-letnią d z i e r ż a w ę  wypuszczoną 
zostanie. Chcący licytować, złoży wadjum Rsr. 30; licy tacja za­
cznie się od Rsr. 45 rocznie; o innych warunkach u podpisanego 
Komornika Nr 609, dowiedzieć się można.— Jan P olko w sk i, K.

Na Probostwie w Mieście Nadarzynie, ieszcze 
iest kilkaset TOPOL1NY amerykańskiej, pirami- 
dowej, bardzo zdatnej do obsadzenia Ogrodów,  
traktów i t. d. , lat kilka roaiąrej; oraz LIP 

po lat kilkanaście maiącycb, włoskich, do sprzedania za po- 
mieriią cenę.

W  dniu 1 1 /2 3  Kwietnia r. b. o godz. 4 po południu, w W a r ­
szawce w domu pod Nr 467, prawnie zaięte Ruchomości, iako 
to :  Meble lesionowe, i Wyroby Fryzjerskie,  przez publiczną 
licytację sprzedane b ę d ą .—  W alenty S u p n m ic w ic z .

j) ZAKŁADY 1’IOTRA S T L JM vEL L E R  
h N  A  S O L C  U. i
V Z powodu opóźnionej w roku bieżącym Paszy Zielonej,(f  
[.zwracamy uwagę Szanownych Gospodarzy Wiejskich naA 
Ynasz S k ła d : (J
ł) Świeżych zielonych K U C H Ó W  RZE PA K O W Y C H  C e -4
7 . l l ,a r      5 . j
U Świeżych suchych O TRĄB pszennych, Centnar pu Złp. 7.(1 
z MĄKI PSZENNF.J do paszy służącej,  » >, 8.j?

Warszaw a d. 20 Kwiet: 1847 r—  Dyr: Zakładów, L a e s tig .  (1
 *

GOSPODYNI w średnim wieku, obeznana dokładnie z K u ­
chnią, życzy miejsca w Warszawie lub na prowincji. W i a ­
domość przy ulicy Długiej Nr 572 i 3, naprzeciw Arsenału, 
w oficynie na prawo, na dole.

W  dniu 8 ( 2 0 )  Kwiet: r. b. o godz:9ej z rana i dni następnych, 
zawsze od tejże godziny do 2giej z południa, w Warszawie przy 
ulicy Nowy Świat pod Nr 1316, różne RUCHOMOŚCI, iako to:  
Precjoza, srebrne Naczynia, Miedź, Bronzy, Meble mahoniowe 
i inne, Garderoba damska, Bielizna, Porcelana, Szkło, Faians, 
i w îele innych rzeczy, przez licytację niezawodnie sprzedane 
b ę d ą .—  Walenty S u p r y n ie w ic t ,  Komornik.

D“!a vv bliskości Kościoła Sgo Krzyża, zgubione
zostało Ś W IA D E C T W O  w ięzyku rossyjskim, przez W g e  
Pułkownika Sztender wydane Krysztofowi Mierzyńskiemu.  
Sumienny Znalazca, gdy odda pod Nr 415 na K rak-Przedm:,  
do Księgarni Szteblera, oprócz wdzięczności, otrzyma nagrodę.

Dnia 20 b. m. po południu, zginął P IESE K , inaleń- 
hi wyźelek ,  biały,  z uszami, mordą i 3ma łatami

■------—= kasztanowatemi, którego iedeń Pan przy trzy małprzed
domem przy ulicy Królewskiej  Nr 1062; ie ie l i  go nie zwróci,  
sam sobie winę przypisze, gdy go spotka n i e p r z y j e m n o ś ć .

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 16.
TE ATR W IE LK I. Dziś, po Iszym akcie N o rm y ,  będzie lsza  

część Tańców z zabawy Chereograficznej P rzy b yc ie , Zabawa, 
i  O djazd  n a  ko le i że la zn e j;  po 2gim akcie N o rm y , 2ga część  
tańców z tejże zabawy. —  Jutro, Sztuki Magiczne JP. Jtosko.

mmdm &&&.
J  E 3  l o b y  .......................®

m  Dziś i następnych dni, dostać można w Zakładach
Piekarni Wiedeńskiej przy ulicy Długiej  w domu po- P  

®  Pauliósk: w kilku gatunkach L O D Ó W , porcja gr. 15; 8  
|§p kwarta po złp. 8. ag.

O S T R Y G I  HOLSZTYŃSKIE świeże, J  
nadejdą iutrzejszą pocztą do Handlu Jana W  
Jtiedcl, przy ulicy Nowo-Senalorskiej p o d 0  
Nr 477 lit: B. %

Jutro w Handlu M a jew sk ieg o  pr/.y ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie : Sandacz po radziw ił:, Szczupak faszero: i duszony, Karp 
na szaro, Lin, Okoń, Karaś, Kotlety i Pierogi z lina, Zupa rybna 
i szczawiowa,Naleśniki.—  Obiad: Zupa grzybowa, Rosół,Sztu-  
ka mięsa, Karp na szaro, Pieczeń cielęca, Naleśniki z pieca.


